Bertoua, 15.11.2003



Drodzy Przyjaciele Misji!

Pod koniec sierpnia po trzy miesięcznym odpoczynku w Ojczyźnie, powróciłyśmy razem z Siostrą Michaelą na naszą misję w Bertoua. Zabrałyśmy się do pracy z odnowionymi siłami i zapałem. Nasza przychodnia dla chorych pracowała przez całe wakacje. Personel pojedynczo wykorzystuje swój zasłużony urlop, gdyż chorych jest jakby coraz więcej.


Pod koniec wakacji nasza wspólnota nieco zmalała. Siostra Katarzyna – Kamerunka została przeniesiona na misję w Garoua Boulaї. W przedszkolu Siostra Tadea ma obecnie dwie nowe nauczycielki. Dzieci jest już 80, a ciągle jeszcze trwają zapisy. Diecezjalna Dyrekcja Szkół Katolickich myśli o utworzeniu w przyszłości przy naszym przedszkolu także szkoły podstawowej.


Jak co roku podczas wakacji, a zwłaszcza pod koniec i na początku roku szkolnego, przychodziły do nas dzieci i młodzież, szukając pracy, by sobie zarobić na opłacenie szkół. Są to dzieci z biednych rodzin, często sieroty oraz młodzież 
z wiosek, która w mieście często jest zdana na samą siebie. Ci młodzi ludzie sami muszą zapewnić sobie środki do życia i nauki. W praktyce często przymierają głodem. Dzięki Ofiarodawcom z Polski mogłyśmy dotychczas pomóc 27 uczniom znajdującym się w beznadziejnej sytuacji materialnej. Niektórym pomagam w ciągu całego roku szkolnego, zwłaszcza w dożywianiu. Bardzo serdecznie dziękuję, że waszymi ofiarami pomagacie Bożej Opatrzności we wspomaganiu najbiedniejszych.


4 października br. odbył się w naszej  parafii konkurs piosenki religijnej, tym razem o Różańcu – na zakończenie Roku Różańca św. Poziom piosenek może nie był najwyższy, ale widać było dużo starań. Niezaprzeczalnym faktem jest, że te konkursowe wieczory gromadzą licznie naszych wiernych, a nawet tych, których rzadko widać w kościele.


W ostatnim czasie wstrząsnęło opinią społeczeństwa w naszym rejonie kilka przypadków zabójstw – głównie przez otrucie. Sprawcami są najczęściej najbliżsi przyjaciele lub krewni; powody najczęściej banalne: zazdrość, chwilowy gniew, zemsta za jakieś drobiazgi, a skutki są nieodwracalne. Z mojej pracy w przychodni pamiętam dwa przypadki młodych kobiet otrutych trucizną o przedłużonym działaniu, których nie dało się już uratować. Obie miały jednak szczęście, że Kościół przyszedł z ratunkiem dla ich dusz i przed śmiercią zostały ochrzczone. Dla mnie najbardziej niezrozumiałą rzeczą jest, że tutaj nic się nie robi, by zatrzymać i osądzić morderców – z pewnością taka bezkarność sprzyja załatwianiu porachunków przy pomocy trucizny. Jedną z ostatnich ofiar był arcybiskup kościoła gallikańskiego (jest to nowa
 i nieliczna jeszcze sekta, która zwodzi ludzi swą nazwą: „katolicki kościół gallikański).


Kończąc, raz jeszcze pragnę Wam podziękować za uczestnictwo w naszej misji w Bertoua. Wszystkich dodaję potężnemu wstawiennictwu Maryi. Niech za Jej przyczyną i przez Owoc Jej życia – Jezusa, nasze ścieżki staną się proste, byśmy
 z radością biegli na spotkanie przychodzącego Pana. Na czas świętowania Tajemnicy Bożego Narodzenia życzę pełni pokoju i wszelkiego błogosławieństwa. 

Wdzięczna s. Klara 

